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Razem z narodem.
Polscy robotnicy w naborze p ru­

skim skupiali się dotąd w  dwu p rze ­
ważnie organizacjach, w katolickich o- 
fiwi-towych i w Zjednoczeniu Zawo­
dow ca.

Katolicki Związek Towarzystw ro­
botniczych, rozszerzony w Poznańskiem, 
miał na celu podnoszeni* oświaty i or­
ganizowania samopomoc* ekonomicznej 
wśród rzesz robotniczych. Pracą swą 
zdołał wyrobić cole zastępy robotni­
ków, które stanowiły gotowy i uśVia- 
demiony mat«rjai die związków zmwó* 
dowych. Zjodnoczenie Zawodowe sku­
piało znów robotników dla obrony in ­
teresów zawodowych. Obie te organi­
zacje z założenia swego pozostały bez 
partyjne i w tyciu politycznem udziału 
t>ic brały;

Obecnie robotnicy polscy odczuw a­
jąc potrzebę politycznego uświadomię* 
nśa zakładają dla tego celu nową or­
ganizację. Inicjatywa, jak już donosili­
śmy, wyszła z Zagłębia Westfalskiego, 
gdzie robotnik polski tworzy liczne z war­
's  narodowe kadry. 1-sze zebranie od­
było się w Wannę, na którem  postano­
wiono zorganizować Narodowe stronnic­
two robotnicze, poczem we wszystkich 
większych skupieniach robotników pol­
skich rozwinięto agitację za rozszerze­
niem stronnictwa. Ostatnie zebranie 
takie odbyło aię w dniu 25 z. m, w 
Berlinie. Zebranie zgromadziło około 
150 uczestników, wśród których byli i 
przedstawiciele polskich posłów do 
sejmu.

Dwóch mówców, demagogicznie u-
tipotcbionych, chciało, w nowetn stron ­
nictwie widzieć organizację klasową, i 
pstro występowali przeciwko prawie 
wszystkim kołom społeczeństwa po l­
skiego, czyniąc zarzuty inteligencji, du­
chowieństwu, posłom, prasie i młodzie­
ży akademickiej. Zarzuty ich jednak 
znalazły dobrą odprawę. Wyjaśniono, 
żs- nie miały one żadnych podstaw, in­

teligencja zaś bezinteresownie i bez 
wynagrodzenia pracuje z oddaniem się 
dla sprawy i wisie uczyniła dla zjed­
noczenia zawodowego. /  Uchwalona 
przez zebranie rezolucja była świadec­
twem, że robotnik czuje, i idzie wraz z 
narodem i nie chce widzisć narodu 
ćwiartowanym na klasy, zwalczające 
się wzajemnie ;

Rezolucja ta brzmiał*, jak nastę* 
puje ;

1) Zebranie wita. z radością nowo 
założoną jednolitą, ludową organizację 
polityczną pod nazwą : Narodowe stron­
nictwo robotników, jako pedetawę do 
wszechstronnego rozwoju politycznego 
szerokich mes ludowych.

2. Zebranie widzi w N. S. R., któ­
re powstało z konieczności obecnej 
chwili przełomowej — szkołę polityczną 
dla sfer ludowych, stojącą ca  gruncie 
narodowo-dem ckratycznym  t chrześ- 
cjańskiin, oraz skuteczny wał obrennr 
przeciwko wyzyskiwaniu ludu w celach 
politycznych — przez jakiekolwiek ży ­
wioły niepowołane.

Zebranie, odrzucając stanowczo 
wszelką myśl uprawiania walki klaso­
wej, jako niezgodnej * duchem i pro­
gramem pracy Narodowego stronnictwa 
robotników, wita każdego bez różnicy 
stanu, pragnącego szczerze współpra­
cować według programu N, S. R., by 
tem samem podnieść rozwój i znaczenie 
społeczne stronnictwa i wyraża nadzie­
ję, iż stsnie się ono poważnym rozsad* 
nikiem kultury politycznej wśród sfer 
ludowych polskich.

Polskie organizacje robotnicze w za­
borze pruskim, istniejące dłuższy czas, 
swą zwartością i znaczeniem wybiły się 
na czoło polskiego ruchu robotniczego. 
Od początku organizacje te szły ręka 
w rękę ze społeczeństwem. Nowe 
stronnictwo również tą drogą pójdzie, 
klasowe bowiem stanowisko nie znaj­
duje wcale uznania wśród robotników 
w Poznańskiem.

U nas zakazy wrogiego nam rządu 
nie pozwalały na wytworzenie większych 
organizacji, k tó reb y ’ wzięły w obronę 
położeni* robotnika. Te jednak, które 
istniały, stały na gruncie narodowo-

ch-zcścjańskim. Po czasach wolnościo­
wych demagogiczne żywioły dziś znów, 
wykorzystując biedę i nieświadomość 
niektórych kół robotniczych wznów ły 
dążenia do siania rozłamu a nawet nie­
nawiść* wśród rzesz pracowniczych do 
innych kół społeczeństwa. Pod ciężarem  
nędzy, wynikłej z wojny, wszyscy się 
uginają. I gorzkiej doli robotniczej nie 
powodują inne klasy społeczeństwa. 
Cierpią wszyscy. Tego tylko istotny

szalały klaaowiec uznać nie chce. Na- 
pewno więc siew klasowy pozostania 
baz jutra i plonów nie wyda. Robot­
nik nasz z narodem czuł i dla lepszej 
dcli narodowej dotąd pracował— i jak 
w Poznańskiem, tak i w całej Polsce, 
ze społeczeństwem czuć cię będzie je- 
dnsm ciałem.

Z Destan em warunków normalnych, 
wszyscy zrozumiemy, że interesem na­
szym nie jest walka wewnętrzna, lecz 
skupianie sił dla odbudowy zniszczo­
nych warsztatów pracy, dla wszystkich 
hasłem i celem będzie praca dla d o- 
b r & o g ó ł u ,  które jest dobrem każ­
dego. —y.

A f s c l i  M o a n
Dzienniki austrjackie przyniosły nam 

wiązankę wiadomości pocieszających, o 
chęci przybliżenia pokoju, i tak .W iec , 
ZeitungM pisze:

W edla nade sztych do Anglji wiado- 
ści ces. Karol miał uczynić Włochom 
nową propozycję pokojową, prosząc z a ­
razem  o dokładne jej zbadanie w ich 
własnym interesie. Zdaje się jeetto o- 
statniC' próba ze strony cesarza, przed 
zapowiadającą się od pewnego czasu 
ofensywą austrjacką na froncie włoskim.

Z izby gmin londyńskiej donoszą pod 
datą 8 maja.

Z Biura Reutera: Snowdon zapytu - 
je, czy poczynione zostały jakieś pro­
pozycje pokojowe, jakiego rodzaju one 
są i jaką na nie dano odpowiedź, i czy 
jest faktem, że atało aię to przez po­
średnika z kraju neutralnego, który 
przedłożył próbę nieobowiązujących 
propozycji dla rokowań pokojowych.

M inister spraw zagranicznych Bal­
four odpowiedział, że w ostatnich cza­
sach nie było żadnej propozycji poko­
jowej i że niema tu  żadnego takiego 
pośrednika neutralnego. Na dalsze py­
tanie oświadczył Balfour, że jego zda­
niem telegram haski, który  podaje pe­
wne szczegóły o propozycjach przedło­

żonych przez osobistość wymienioną 
rządowi angielskiemu, jest nonsensem.

*
Nota biura prasowego gabinetu p. 

Clemenceau oświadcza, że koalicja do 
pewnych usiłowań pokojowych, państw 
neutralnych nie przywiązuje najmniej­
szego znaczenia. Pisma rządowe o- 
świadczają, ż* wszystkie te usiłowania 
są najzupełniej beznadziejne.

Socjaliści za to gorliwie zabiegają 
o pokój;

As Est donosi z Rotterdamu: W 
Bernie rzekomo niebawem ma cię odbyć 
konferencja delegatów wszystkich orga­
nizacji socjalistycznych w sprawie po­
koju.

Prasa socjalistyczna paryska wystą­
piła wobec rządu z żądaniem, aby roz­
maitych propacycji pokojowych ze stro­
ny przeciwnej, o których w ostatnich 
czasach obiegały pogłoski, nie odrzucał 
lecz bardzo dokładnie każdą z nich 
zbadał.

M inister spraw  zagranicznych, bar. 
Burian, przybył do Budapesztu dnia 9 
maj* w powrocie z Bukaresztu. Na 
dworcu kolejowym powitał go minister 
handlu Sztereny i deputacja stolicy pod 
przewodnictwem burmistrze Barosicgo 
i inne osobistości.

Burmistrz Barosi wygłosił mowę, wi­
tając ministra, jako wybitnego kiero­
wnik* w rokowaniach pokojowych i 
wyrażając radość z powodu zawarcia 
pokoju.

Na co p. minister w szerszych sło­
wach wyraził życzenie, którem u dał 
wyraz także i burmistrz Barosi, aby 
po zakończonych szczęśliwie rokowa­
niach w Bukareszcie nastąpiły, o ile 
możności szybko, dalsze powszechne 
rokowania, któreby przyniosły pokój 
ludzkości cierpiącej od lat czterech i 
położyły kres strasznemu rozlewowi 
krwi. Bardzo słusznie przedstawiciel 
stolicy podniósł, że myśli naszego 
wzniosłego króla od chwili wstąpienia 
na tron zwrócone są ku wykorzystaniu 
wszelkiej możliwości pokoju. Monarcha 
dowiódł tego czynami, i ani na chwilę 
nie zboczył od objawionej woli pokoju. 
(Ożywione okrzyki: EłjenS).

Także i dziś jest stanowczą wolą 
monarchy szukać nadal wszelkiej spo­
sobności, aby z wszystkimi naszymi 
nieprzyjaciółmi zawrzeć pokój uczciwy, 
honorowy, sprawiedliwy i trwał* i po­
jednawczy. (Burzliwe okrzyki Eljenl).
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lu la  Ojca ś » .
RZYM, 1C1 maja. B ula  papieska  

„M otu proprio* x pow od u  wojny roz­
szalałej askazuje, aby w określona  
dnie k sięża  odpraw iali m sza św ięte na 
intencję potrzeb św iata chrzsścjańskia- 
go, aby n areszcie apokój i praw dziw e  
braterstw o zaoan ow ały  znow u pom ię­
d zy  lud*®!,, D alej zarządza O jciec św . 
aby w dniu 29 czerw ca, jako w dniu 
św . apoatoia Piotra i Paw ia w szyscy  
kapłani odpraw ili m aze św . dla (udu w  
celu  w yżej wepom nianym .

W Izbie lordów.
BERLIN 10 maja. Biuro W olffa  

streszcza w następujący sposób w ystą ­
p ien ie  lorda L antdow na w Izbie lordów: 

Lord Lanadowne zabrał głos w  
dniu w czorajszym  w  Izbie lordów  p od ­
czas dyskusji w spraw ie propagandy  
pokojow ej 5 ośw iad czy ł z całym  naci­
ekiem , że  pokój oparty na p orozum ie­
niu, jest jedyną drogą, prow adzącą do 
zaszczytn ego  i p ew n eg o  zakończen ia  
w ojny, gdyż obecnie doznała fiaska o- 
w a jedyna inna ew entualność, a miano* 
w icie, zalecana przez Lord G eorge'a  
polityka w ym ierzenia osta teczn ego  c io ­
su. N ie da aię bow iem  przew id zieć , 
której z dw óch stron w ałczących  przy­
padłoby w  udzia le  w ym ierzanie tego  
osta teczn ego  ciosu. W szelka inna a- 
w entualność jest w ykluczona,

J est w najw yższem  stopniu godne 
u b olew an is, te  ju t z góry odpychano  
w szelk ich  pośredników  pokojow ych, z a ­
nim je szcze  m ieli oni m ożność podania  
do w iadom ości sw ych  warunków .

LO N D Y N  10 maja. N a to donosi 
biuro Reutera: O św iad czył lord C u­
rzon, co następuje:

Na początku wojny rządy koalicji 
nigdy n ie sp u szcza ły  z oka m oiliw o śc i 
zaszczy tn ego  i pom yślnego zakończen ia  
w ojny w  drodze rokow ań.

Propozycje tego  rodzaju były robio­
n e istotn ie, a n ie doprow adziły  one do 
żadnych rezultatów  tylko dlatego, p o ­
n iew aż ci, od których akcja taka w y­
chodziła , następnie cofali s ię  od niej 
znow u, albo też, pon iew aż propozycje  
n ie  nadaw ały się  do dyskusji z e  w zg lę ­
du na honor I b ezp ieczeń stw o  kraju.

Co się  ty czy  sytuacji obecnej to. p o­
kój oparty na w zajem nem  w yrów naniu  
pretensji jest niem ożliw y, gdyż kraj zn a­
lazłby się  w obec najw iększego kryzysu , 
jaki k iedykolw iek  miał m iejsce w  jego 
historji. M yśl, jakoby mógłby b y ć o i ią g -  
n ięty  obecn ie pokój, opierający się  na  
w zajem nem  w yrów naniu jest chim erą. 
Traktat pokojow y brzeski, jak otet po­
kój zaw arty z Rumunją, nie są b y ­
najmniej zachęcające, i

D opoki n ie słabnie w N iem czech  
duch m ilitaryzmu, dopóty Anglja nie 
m oże m ieć nadziei na zaw arcie za sz ­
czytn ego  i trw ałego pokoju w drodze 
rokowań.

Sprawi M m rjcea.
 ̂ BERLIN 10 maja. Spraw a Mauri- 

ee'a  o og ło szen ie  n iedozw olonych  d o ­
kum entów  zebrała wczoraj w Izbie  
gmin ogrom ny zastęp  ludzi ciekaw ych. 
L oże  p otłów  i trybuny były p rzep eł­
nione. W szystk ie napaści na rząd Lord 
G eorge odparł na zasad zie  dow odów  
zupełn ie  i zakończył sw oją m ow ę temi 
słow y:

W róciłem  teraz prosto z Francji. 
O dw iedziłem  kilku generałów , którzy  
pow ied zie li mi, jak to N iem cy teraz w  
m ilczeniu przygotow ują m oże najwięk­
szy  cios za cały czas wojny!

W  im ię ojczyzn y  naszej, której losy  
w ażą  się  dzisiaj i w najbliższych tygod ­
niach, proszę, aby w reszcie  położono  
kres w szelk im  tego rodzaju m anifestom . 
G łośn e oklaski tow arzyszy ły  słow om  
p rzed staw icie la  rządu. Rząd utrzym ał 
się  ow acyjn ie przy stanow isku.

Ostatnie (Madomoścł.
Sosnowiec, dnia l l  jnaja

Nowy l i i i  aa Ostendę.
U rzęd ow o. A ngielsk ie  siły  zbrojne 

m orskie po gw altow nem  ostrzeliw aniu  
p rzed sięw zię ły  w dniu 10 maja o godz. 
3 rano ponow ny atak na O sta ń  dę. Za 
pom ocą naszego  doskonale sk ierow a­
nego ogoia baterji nadbrzeżnych pow -

K U R I E R  Z A G Ł Ę B I

strzym ano kilka okrętów  n ieprzyja­
cielskich, które usiłow ały w targneć do 
portu pod osłoną sztucznej mgły. Jeden  
stary krążow nik zupełnie m iszczo n y  
przez nasz ogi«ń, zatonął przed  portem  
poza obrębem  diogi wodnej. Wja»d 
do portu odbyw a się  baz przeszkód.

P ir l i a io t  rum uński
BUK ARESZT, 10 maj s.. R eskrypt 

królew ski rozw iązuje ob ie  Itb y  p a r la ­
m entu rum uńskiego. O głoszono nowa  
w łb o ry . Parlam ent zw ołany b ęd zie  w 
dn. 17-ym  czerw ca,

lawy p M  ttfgierski.
BU D A PESZT, 9  maja. D ziennik  u- 

rzędow y ogłasza pism o monarchy do 
prezydenta m inistrów, m ianujące, w z g lę ­
dnie zatw ierdzające nadal hr. A tad a ia  
Zichyegd ministrem a latere D -ra Popo- 
v iesa  m inistrem skarbu, Józefa  S tere-  
nyige ministra® handlu, hr. Ser#n *iegs  
m inistrem rolnictw a, jenerała bar. Szur- 
m aya ministrem honw edów , Dr, U nkel- 
hauser* ministrem bez tsk i dia Chor 
wacji, Siawonji i Dalmacji, k i. L udw ika  
W indiscbgraetca m inistrem b sz  teki.

D alej zam ianow any zosta ł ministrem  
w yznań i ośw iaty hr. Jan Zichy, sp ra­
w ied liw ości sekretarz stanu Dr. G ustaw  
Foory, a k ierow nictw o m inisterstw a  
spraw  w ew nętrznych  poruczono p rezy ­
dentow i m inistrów,

l i  U k n ii i i .
KIJÓW , 9-go maja. W edle aK iiew - 

skaja Myśl" zastęp ca  prezydenta m ini­
strów ośw iadczy! przedstaw icielom  pra­
sy, że  teraźn ie iszzy  gabinet ma ch a­
rakter przejściow y i uw aża za swoje 
głów ne prsygotow anie zw ołanie sejm u, 
który dokona parlam entarnej budow y  
U krainy, U staw y, proklam ow ane w  
pierw szym  m anifeście hetm ana, mają 
pozostać w m ocy aż do zw ołania  
sejmu.

W IEDEŃ, 9  maja. „Sław ische Ko- 
respondens* d o n o s i: Zw iązek czesk i 
i klub p o łu d n iow o-słow iań ik i odbyły  
w e w torek w spólne zebranie, na któ- 
rem uchw alono w ydanie w spólnej o d e z ­
wy d o  ludności- W tej od ezw ie  z a ło ­
żono protest przeciw ko odroczeniu  
parlam entu, przeciw ko w ejściu  na d ro­
gę ostrą, przeciw ko utw orzeniu  u r z ę ­
dów  okręgow ych w C zechach i p r z e ­
ciw ko stanow isku, zajętem u przez pre­
zydenta  m inistrów  w  kw esiji S łow ian  
południow ych. M anifest dom aga się w 
w koń CU zw ołania R ady państwa.

BERLIN 10 maja R ozsiew an e z raz 
m aitych stron pogłoski o zam ierzonych  
lub rozpoczętych  rozruchach agrarnych  
na U krainie są zm yślone.

A gitacja przeciw k o  now em u rzą d o ­
wi w ychodzi od członków  daw nego  
rządu, którym  nie na rękę jest że  o d ­
staw iono ich od pełnego żłobu. L udność  
zaś zachow uje się  spokojnie,

l i g l j a  a iusnufija.
/HAGA, 10 maja. W  rumuńskich  

kołach, znajdujących się  poza Bukare­
sztem , przyjęto z zadow olen iem  ośw iad ­
czen ie  Baulfoura, iż  Sojusz pom iędzy  
Rumunją a Angiją został utrzym any,

M o i  o p o |o |u .
G ENE $7 A  10 maja. Pichon o św ia d ­

czy ł w komisji Izby dla spraw zew n ę­
trznych ś e  n igdy nie uczyn iono tak po- 
pow ażn ych  propozycji, by m ożna było  
budow ać na nich m ożliw ość zaw arcia  
pokoju.

ICsnclsrz,
BERLIN 10 maja. K anclerz państw a  

otrzym ał od cesarza  że lazn y  krzyż  
pierw szej k lasy . C esarz spędził z kan­
clerzem  godzinę na rozm ow ie.

P rz id  ofensywą we ffłoszeeli.
ZURICH 9  maja. K rytycy  wojsko- 

. w i dzienn ików  w łoskich tw ierdzą zgod ­
nie, i t  z każdym  dniem  n ależy  o c z e k i­
w ać podjęcia o fen syw y  p rzez  w ojika  
au stro-w ęgiersk ie  na froncie w łoskim .

Zamach czy wypadli?
BERNO 9 m aja . „B srner Ztg," d o ­

nosi: Na pociąg, którym  jechali za stę ­
pcy koalicji, w y k o n an o  w  pobliża  J a t a

n ied zie lą  data 12 maja 1918 rolni,

zam ach. Pociąg się w ykoleił, B liż ­
szych  szczegółów  brak.

i  Meksyk
LU G A N O , 9  maja Pisma w łoskie  

donoszą z M eksyku, t e  szczep y  in ­
dyjskie pospołu z rew olucyjnym i w oj­
skam i ganerała Z spaty spaliły cctsry  
w sie pograniczne w stanie M orelia, 

Rząd Stanów  Z jednoczonych w ysłał 
sw e wojska z poleceniem  rozstrzeli­
wania bez sądu zarów no Iadjan jak 
i rew olucjonistów .

Wicekról
BERNO 11 mata. W icekrólem  Ir- 

landji m ianow ano Frencha co w yw ołało  
wśrńd prasy w ielk ie  zd ziw ien ie . Jest  
to dow ód, źe  rząd zam ierza n iezw ło ­
czn ie przeprow adzić n iedaw no za p o ­
w iedzianą tnocną politykę: naprzód
ugruntow ać Homme Rule,, a potem  
w prow adzić służbę w ojskow ą.

Radosław o pokofu.
BU K A R E SZ T  11 maja. Z aw iadom io­

ny hr. F erdynand o warunkach pokoju  
w B u k a r e sz c ie 1 w yraził, R adosław ow i 
radość i zad ow olen ie  ze  św ieżych  z d o ­
b yczy  Bułgarji.

Ilw lgziaaii.
BERLIN, 11 maja. A gen . H svasa  

donosi, ż e  M ac Lean konsul b o lsze ­
wicki w G lasgow ie za swojo podbu­
rzające m ow y był skazany na 5 lat 
w ięzien ia ,

P o m o c  Ameryki.
BA ZY LEA  15 maja. S ekretarz a m e ­

rykański do spraw w ojennych B aker  
potw ierdził ośw iad czen ie  C lem enceaut 
że  m asy w oisk am erykańskich już 
przybyły do Francji. W styczn ia  m iało 
b y ć  w ysłan e pół miliona ludzi i te  już 
się  znajdują w Francji. O kręty kupione  
od Jsponji, p rzezn aczon e są  do prząj 
w ozu wojska.

Komunikat niemiecki.
C zęśc io w e natarcie  francuzów  na 

północ K ennula i przy L uker odparto. 
A tak i anglików  nad Som m ą, na Hangar 
i francuzów  na północno zachodnim  
brzegu załam ały się,

W lesie  A pprem ont francuskie na­
tarcie odrzucono.

W  M acsdonji n a  północno zachód  
M akotow o w w yw iadow czym  p osu n ię­
ciu w zięto  jeńców  z francuskich row ów .

Posiedcepie Rady 
m. Sosnowca.

W czoraj o godz. 7 : oó ł w ieczorem  
odbvło  się  posied zen ie  R ady miejskiej 
m. Sosn ow ca  pod przew odnictw em  dr. 
Z ielen iew skiego,

Na w stęp ie  obrad przew odniczący  
nadm ienił, i t  n ad eszła  pud jego : ad re­
sem  korespondencja w  niem ieckim  ję ­
zyku od p. naczeln ika pow iatu. Po 
przetłum aczeniu  tejże p rssz  p, burm i­
strza W yżykow sk iego , okazało się, że  
o. naczeln ik  pow iatu zażądał od pre­
zydium  nadesłania rękopisów  z p rze ­
m ówień, które m iały być w yg ło szo n e .n a  
oosied zen iu  uroczystem  w  dn. 3 maja. 
P osied zen ie  to, jak w iadom o, n ie doszło  
do skutku, w obec cz«go rękopisy nie  
były wysłane-

Odczytanie korespondencji.
Dalej przew odniczący  odczytał: 1)

rezolucję organizacji zw iązku m iast w 
spraw ie rew indykacji kosztów  kuracyj­
nych w szpitalach; 2) protest p, Kalu- 
aińskiego w  spraw ie przem ianow ania u - 
licy tejże nazw y; 3) zaw iadom ien ie  
radnych kurji II, ż e  do konw entu se-  
njorów w ybrany zosta ł p, Ignacy L an­
dau; 4) zaw iadom ienie p. M alinow skie­
go o złożen iu  m andatu członka R ady  
* pow odu wyjazdu; 5) in terpelacje p. 
Lucjana W ieczorka dotyczące: a) roz­
szerzen ia  trotuarów 3 b) gruntów  szk o l­
nych zajętych przez Tow , hr! Renarda;
6) in terpelację w spraw ie ustalen ia  n i -  
zw y  m. Sosnow ca; 7) w niosek  p. W ie ­
czorka w  spraw ie opłat na rzecz  m ia­
sta  od aktów  rejentalnych ś 8) w niosek  
dr, Z ielen iew sk iego o  w yasygnow anie
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30,000 mk. z funduszów  m iejskich na 
kolonje letnie dla m łodzieży  szkolnej,

Pożyczka 1,000,000 mk,
N astępnie przystąpiono do punktu 

pierw szego porządku obrad— wniosku  
M agistratu odnośnie zaciągnięcia p o ­
życzk i w  Banku Spółek  zarobkow ych  
w Poznaniu w  w ysokości 1 miljona m a­
rek aa rok czasu  na 6  i pół proc. 
Spraw ę pożyczki referow ał z łona k o ­
misji finansow o - budżetow ej p, L sndau  
Po ożyw ionej dyskusji w której brali 
udział pp, W ieczorek , Przedpełski. W o ­
liński, Kabak, Pojaw iki i inni postano­
w iono zgodnie z wnioskiem  komisji b u ­
dżetow o-finansow ej upow ażnić M agistrat 
do zaciągaięcia  miljonowej pożyczki oa  
warunkach, postaw ionych przez w spom ­
niany Bank r uw zględnieniem  ży czeń , 
zaproponow anych przez kom isję o d ­
nośnie do waluty i m iejsca płatności 
t., j. aby p o ty czk ę  m ożoa było sp iacić  
w  W arszaw ie w w alucie m arkowej p o l­
skiej.

Targi w Sosnowcu.
W  spraw ie w niosku rr. Flaka i N o ­

w aka, d otyczącego  podjęcia starań  o  
nadanie m iastu prawa urządzania tar­
gów , p. I burmistrz oznajm ił, że M agi­
strat poczynił ju t u w łsd z  nadzorczych  
odpow iednie starania, aby uzysk ać p o ­
zw o len ie  aa urządzanie 2 raze  ty g o d ­
niow o targów w Sosnow cu . Zachodzi 
na razie trudność w w yszukaniu  od p o ­
w iednich olaców , położonych w  śró d ­
m ieściu. Ponadto p. I burmistrz p rzy­
rzekł porozum ieć aię z w ładzam i nad- 
zorczem i w spraw ie publicznego og ło ­
szen ia , jakie produkt* m ogą być p rzy­
w ożona do m iasta. Na targi projekto­
w ane aą p łace przy ul. K atarzyńskiej i 
przy ul. Polnej.

O napisy w języku polskim.
W niosek rr. Pojaw skiego, B anasika  

i in. w spraw ie u żyw ania 2 - ch języków  
na szy ldach  u licznych w yw ołał o ż y ­
w ioną dyskusję. P. I burm istrz u d z ie ­
lił w yjaśnienia, że  napisy na ulicach  
głów nych m uszą u w zględn iać jęsy k  n ie ­
m iecki w  m yśl rozporządzenia  generał 
gubernatora. Co s ię  tyczy  napisu w  
M odrzajow ie, któr* nie uw zględnia ję­
zyka p olsk iego , p. I burm istrz przyrzek ł 
zw rócić się w tej spraw ie do w ładz  
pow iatow ych. N apisy oa  ulicach b o c z ­
nych są um ieszczane w yłączn ie w języ ­
ku polskim .

Po w yjaśnieniu p. burm istrza w y ­
w iązała się  oa ten  tem at d łuższa d y s ­
kusja. O stateczn ie  p rzeszed ł jed n ogło ­
śnie w niosrk  dra Falkow skiego: .R ad a  
uchw ala, żeby napisy na szyldach  u- 
licznych  były jedynie w języku polskim  *

Wybory do sejmiku.
Na interpelację rr. R udow skiegp i 

P rzedpełsk iego w  spraw ie w yborów  
przez R adę członków  sejm iku p o w ia to ­
w ego, p rzew odniczący  odcz«tał zaw ia ­
dom ienie w ładz pow iatow ych, że  d o p ó ­
ki p* szef adm inistracji nie w yznacz*  
term inu w yborów , do w yborów  tych  
Rada m iejska nie m oże przystąpić. 
W obec tej o d p o w isd z i prezydjum  po- 
sU ro w iło  zw rócić się w tej spraw ie do 
R ady regen cyjn ej,,

Wnioski i interpelacje.
N a w niosek  rr, Flaka i N ow aka w  

spraw ie poczynien ia  starań, aby rob o­
tnicy przy w yjednyw aniu przepustek  
nia napotykali utrudnień, p. I burmistrz 
udzielił odpow iedzi, że  spraw ę tę  już ' 
przedstaw ił w ładzom  pow iatow ym . Na 
interpelację tych że  radnych w spraw ie  
n iew łaściw ego  zachow ania się  u rzęd n i­
ków  m agistrackich fprzy podpisyw aniu  
przez robotników  deklaracji podatko­
w ych— p. I burm istrz zażądał d ostar­
czen ia  ścisłych  faktów , w celu  ukarania  
w innych urzędników , dopuszczających  
się  przym usu lub podających w  dekla­
racji sum y zarobkow e, n ie  odpow iada­
jące rzeczy w isto śc i,

W nioski r. W ieczorka: w spraw ie
opłat rejeatalnych na rzecz m iasta oraz  
w spraw ie ustalenia n azw y no, Sosnow ca  
odesłano do komisji do spraw  ogólnych  
N a interpelacje zaś tegoż  radnego d o ­
tyczące: rozszerzen ia  trotuarów  przy  
brukowaniu ulic M odrzejow skiej, Poli- 
cyjnej i in, tu d zież  gruntów szkolnych  
zajętych  przez Tow. .h r , Renard* p. E 
burmistrz przyrzekł dać odpow iedź na  
następnem  posiedzeniu .
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^ n io e e k  przewodniczącego w apra- 
wia w yasygaowania z kasy miejskiej 
30000 mk. aa  koloni* U tai*  dla mło- 
d t ie ż r  szkolnej po krótkiej dyskusji 
przekazano do rozpatrzenia  komisji fi- 
aanaowo - budżetowej.

Pc Jałatwiieaiu apraw powyższych 
przewodniczący zamknął posiedzenie, 
ztóre trwało do godz. 11 w nocy.

2 dnia na dzień.
2  S o s n o w c a .

D n ia  11\V,
— N a b o ż e ń s tw a .  Ju tro ,  w niedzielą, 

porządek  aaboZcóitw w miejscowym 
koście.'* parafjalaym następujący: M ize  
iw . godzinie 6-ej i pól, o 9-*j i 10-ej 
rsoc . Suma o godt» 11, nieszpory o 3 ej 
popołudniu, poczem majowe nabożeństwo

— Smutny s t a n  zdrowia młodzieży 
szkó l ś r e d n ic h .  Ze szkół średnich 
dowiadujemy się, te  skutkiem niedo 
s tateczoego odżywiania coraz liczniej­
sze zastępy młodzieży zapadają na 
zdrowiu. Z w rc e ń c z e n ia  młodociane 
organizmy bardzo łatwo zapadają  na 
choroby płucne, gruźlica szerzy się w 
zastraszający sposób, W jednej ze szkół ’ 
Ircdmch, podług danych jakie posia-

j damy 10 procent młodzieży zapadło  
już lub je t t  zagrożone suchotam i. W 
.innych szkołach stan jest nie lepszy, a 
nawet w ień ik ic h  szkołach średnich 
jeszcze gorz«j.

Społeczeństwo powinno aię zatrosz 
czyć o przyszłość swoją. Środki na 
obroną p rzed  śmiercią p rzedw czesną 
młodzieży muszą się zn a ltź ć .  Zbliżają 
się wakacje, najlepszem lekarstwem 
najskutecznieiszą obroną młodych o r ­
ganizmów p rzed  wyniszczeniem byłoby 
wysłani zagrożonych uczniów i u czen ­
nic na wieś na lato.

— K w e s ta  uliczna na wpisy. T o­
warzystwo Pomocy dla niezamożnych 
uczniów i uczenie, ta  doniosła placówka 
s p o łe o n a ,  umożliwiająca biednej a 
zdolnej i zasługującej na pomoc m ło ­
dzieży kształcącej się, jest zupełnie p o ­
zbawiona a odków pięnsężnych. F un d u ­
sz*, jakiem* T wo rozporządza pocho­
d zą  jedynie ijt składek członkowskich.
Z incycb źródeł dochodów T  wo nie 
korzystało zupełnie w ostatnich czasach, 
co się odbiło szkodliwie na  zasobach 
T -w a Zarząd  robi obecnie starania o 
u z y s k a n ie  pozwolenia na u rządzenie  u- 
lieznej sp rzedaży  .kw iatka* w dniach 
2 i 9 czerwca r, b. Tow. oczekuje, że 
z tego źródła osiągnie poważniejszy 
dochód na pomoc dla chorej młodzieży 
szkolnej.

— Kasa Miejska w Sosnowcu.
Dla podołania pracy w fKasie, Magi­
strat ‘zarządzał, iż publiczność w go­
dzinach popołudniowych za ła tw ianą być 
ni* może. W płaty i wypłaty wobec te ­
go uskuteczniać się będą w godzinach 
przedpołudniowych od 8ł/a „do  12*/a, 
Pensje i wsparcia będą wpłacane jak 
dotychczas każdego I go 2 go i o s ta t­
niego w miesiącu, p rzed  i po połsdniu.

— Z e Stow, pracowników han­
dlowych. s tow arzyszen ie  Wzajemnej 
Pomocy pracowników handlowych i 
przemysłowych w Sosnowcu zaw iad a ­
mia. i*  otworzyło swą kancelarię  prz< 
ulicy W awel Nr. 3 i przyjmuje wszy- 
itkich zainteresow anych w godzinach 
wieczornych każdego dnia, a w szc ze ­
gólności w środy o godz. 8 w., jako w 
dnie posiedzeń zarządu .

— Zebranie Oomn Ludowego. Ju
tro, w niedzielę w lokalu przy ul. Jasnej 
Nr. 23 o godz. 3-ej a  w  drugim term i­
nie o 4-ej po południu odbędzie się 
nadzwyczajne ogólne zebranie cz łon­
ków Domu Ludowego.

— O  D o m  Ludowy. Nieznane nam 
kółko amatorskie pozwoliło sobie dla 
wystawienia dn. 8 b. m. na Saturnie 
Zagrody Sobkowei, użyć firmy Domu 
L udow ego , 'jako  pewnego rodzaju re k la ­
my szyldu na afiszach. Nimejszsm 
stwierdzamy, iż nikomu żadnego pozw o­
lenia nie udzielaliśmy i nic wspólnego 
nie msmy z nieznanym  nam kółkiem 
amatorski am.

— K a r ty  d o  g ry  R. G. O. W  celu 
powiększenia funduszów zapomogowych 
dla głodnych i ubogich R sd*  GłOwaa 
O piekuńcza wydała estetyczne karty  
do gry, które powinny wyrugować z 
obiegu d o tr jb czaso w ą tandetę  z a g ra ­
niczną. K srty  te m ożna nabywać hur 
tem lub detal cznie w biurze Rady 
O piekuńczej powiatowej przy  ul. M a ­
łachowskiego Nr. 11.

— Z jk o n c e r tu  G ru s z c z y ń s k ie g o .  
W czorajszy wieczór operowy p. St. G ru ­
szczyński: go bohaterskiego tenora op. 
warsz. ściągnął liczne za itępy  publicz­
n o ść ,  która mi szczędziła h u czn y ch  
oklasków wykonawcy pięknych arji 
* oper. .H alka"  Moniuszki, Loh*ngrin 
Wagner*; utwory Chopina i inne. A kom ­
paniament spoczywał w rękach  ,p, K a­
rola Szustera .

—  Z c e c h u  f ry z je ró w , g o la rz y  i 
p e r u k a rz y .  W poniedziałek dnia 13 
b. m. w miejscowym magistracie o dbę­
dzie się sesja nadzwyczajna członków 
tsgo cechu w calu wyjaśnienia n iep o ro ­
zumień jakie się wkradły wśród m aj­
strów cechowych.

—  N ie p o 8 * a n o w a u ie  d rz e w o s ta n u .  
Wszystkie drzewka przy ulicy Swobod 
naj zostały pokaleczone, jak widać sie­
kierą, i zagraża im uschnięcie.

— P la n ta c je  ry ż u .  Rodzajem pró ­
by niektórzy z miejscowych ogrodników 
założyli na małych przestrzeniach p la n ­
tacje ryżu.

— K ra d z ie ż  n a  s tac j i .  Zwiększo­
ny ruch pasażerski podczas świąt spo ­
wodował natłok publiczności przy w ej­
ściu i opuszczaniu sali stacyjnej. Z te­
go skorzystali złodzieje kieszonkowi i 
dokonali paru kradzieży  pieniędzy bez 
zwrócenia uwagi. Między innsmi p rzy ­
jezdnem u z Ząbkowic skradziono port­
fel z 500 markami.

— T e a t r  L u d o w y  jutro, w niedzie­
lę, w ystaw ia  dawno nie graną, a jedną 
z najpiękniejszych sztuk G sb r j t l i  Z a ­
polskiej .M ałkę Szw arcenkopf"  w 6-ciu 
aktach. Sztuka ta z pew nością zgro 
madzi tłumy publiczności w Ludowym . 
W  próbach .W n u k  Tumrego" i Podróż 
po W srszaw ia* .

/

Kłopoty wiosenne.
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Pa długich I ciężkich cierp ien iach , epa trzen a  św. Sakram entam i zasnęła  w panu 
dnia 11-ge b. m.. przeżyw szy la t 56.

_ W yprowadzenie zwłok z domu przy ul. Będzińskiej, dom Muca. do kościoła w 
r o g o m , a po skończonych modłach na cmentarz miejscowy nastąpi w poniedziałek 
dnia 13 go o godz. 5 ej po poł. Nabożeństwo żałobne odprawione będzie we wtorek, 
14 maia rano, Na smutne te obrzędy zapraszają krewnych, znajomych i przyjaciół pozo­
stali w  głębokim smutku M ą ±  { s y a o w U

— Marnie, proszę pana stale mię prześladuje, 
katar, odkąd włożyłem trepki.

—- A leż nie trzeba się zrażać taką błahostką 
Co znaczy marny katar w porównaniu z tak 
wielką wygodą, oszczędnością i et cetera ...

Na twarzy p. Bolesława odbił się wyraz 
zdumienia:

— Jakaż tam wygoda! A co do oszczę­
dności... Tu p Bolesław z  rezygnacją ma­
chnął ręką:

Nie taka, jak się panu wydaje: mydło
coraz droższe...

— Nie rozumiem w ięc, dlaczego pan wło­
żył trepki? — zagadnąłem g o Z ciekawością.

— Dlaczego? — bowiem chodzenie boso 
jeszcze za wcześnie!

— A ch . to  pan zamierza wzorem Izadory 
Duncan..

— Pomyśl pan tylko... — prawił ożywiony, 
ujmując mię pod rękę: — jak to przyjemnie 
stąpać tak delikatnie, cichutko. , zupełnie jak 
na gumach... Nikt uwagi nie zwraca, nikt się 
nie ogląda... psy nie uciekają, konie się nie 
płoszą... kamienie z bruku nie wyskakują... 
Słowem rozkosz sielsko-anielska!...

W końcu płomiennej tyrady p. Bolesław  
dodał tonem poufnym:

— Wyobraź pan sobie, przez te hałaśliwe tre­
py, to ja pięć minut wcześniej nie mogę wyjść

z biura, bo przecież szef w trzecim pokoju ka­
żdy' mój krok słyszy!...

Oczywiście na podobne dictum  nie znala­
złem już żadnego .ale*.

B,

2 BądslNi.
- f  P o r z ą d e k  n a b o ż e ń s tw .  W nie- 

dzi«lę porządek  nabożeństw  w tu te j ­
szym kościele następujący: m ate  św. o 
godz, 7, 8 i pół 9 m 15; t o n a  o 11 i 
n eszpory o 3 i pól wraz 'z majowsm 
nabożeństwem.

+  K o n c e r t  w  Klubie obywatel­
skim. Ju tro , w niedzielę, o godzinie 7 
wieczorem odbędz ie  *ię zapowiedziane 
otwarcia wiosennego sezonu Klubu o- 
bywatelekiego; z racji tej wystąpi * 
i ’ zagotowanym koncertem  dyrek to r  
S t Jakubowice. P ierwsza część kon 
certu poświęconą pamięci Lucjana Rydla 
zapełni odczyt o poezji tegoż d ek lam a­
cja * pieśni do jego słów! W  drugiej 
cz ę śc i  wystąpią chóry klubu obyw a­
telskiego i zaproszeni aol ści.

V  PIERWSZE SOSROWIECKIE 8 KLASOWE GIMNAZJUM ŹEŻSKIE
im . K ról. Jad w ig i

----------- Ul Dęblińska Nr. 1 1 .-------------

Przyjmuje zapisy nowych kandydatek w dni powszednie od godz. 9 ra ­
no do 1 po poł. do dnia 25 maja włącznie,

— Egzaminy wstępne rozpoczną się d. 27 maja o godz. 10 rano — 
Przy zapisie należy złożyć metrykę, świadectwo szczepienia ospy oraz 
868 Mk. 20, które zaliczone będą na rachunek wpisowego..

Mój dobry znajomy p. Bolesław Z , głó­
wny buchalter pewnej firmy handlowej, nie 
mogąc wydębić na chlebodawcy podwyżki dro- 
żyźnianej, postanowił w myśl przysłowia .ś lu ­
sarz zawinił" wywrzeć swą 2 emstę na szewcu, 
który z naiwną bezczelnością zażądał odeń za 
parę butów 400 mk.

„Wielkie^nieba! czterysta marek za buty? 
— toż to zdzierstwo, nienotowane dotychczas 
w kronice wojennych wydarzeń*, — zawołał 
oburzony, trzaskając drzwiami szewekiego ma­
gazynu. Pobiegł co żywo do pewnego rzeczy­
wistego członka .cechu stolarzy, cieśli, kołodziei 
i zaw odów  pokrewnych" no i — proszę pań­
stwa — obstalował sobie wykwintne trepki 
drewniane, wybite czerwonym pluszem.

Obecnie p. Bolesław defiluje codziennie w 
trepkach, zakładanych naturalnie na bose no­
gi, po części dla hygjeny, a po części i z tego 
względu, że obecnie najmarniejsze skarpetki 
kosztują oKołn 20 mk.

Któregoś wieczora spotkałem przypadkowo 
krzewiciela wojennej mody w parku Sieleckim.

— Witam pana! Jakże zdrowie? — rzucam 
na wstępie, w celu nawiązania rozmo wy.

Potrzebni zaraz
C h ł o p i e c  i  d i i e w c a y n a

do D rukarni
Pierwszeństwo dla obeznanych z robotami dru­

karskiemu Wiadomość w Administracji 
.KUR JERA*.

W BUSKU 83!
ordynuj* w lezoa ie  zdrojowym

Dr.  B r o n i s ł a w  P e l t y n .

Stowarzyszenia
Właścicieli Nieruchomości

an. S osn ow ca
ul St.-Sosnowiecka Nr. 10.

Załatwia prowadzenie książek  
i pisanie kartek meldunkowych za 
opłatą 30 fea. od osoby.

Biuro czynne oprócz świąt 
od godz, 9 12-ej

i od godz- 2 — 6-ej. f;

Karty do gry R. g. 0.
Wyłączna sprzedaż na powiat Będziński

H urt»Detal
Rada Opiekuńcza powiatu Będzińskiego

S O S N O W IE C ,
Małachowskiego Nr 11.867
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Mamy zaszczyt zawiadomić SŻ. 
Publiczność miasta Sosnow ca i okoli­
cy, że nasz obraz monopolowy p. t

JU LIŚĆ P0DCZI8 BUazr
Ze znaną wszechświatową artystką

FERN ANDRA

V

Oddaliśmy na wyłączne demonstrowa­
nie kinematografowi „ S F I N K S " .

'  Z szacunkiem
T wo z Palais de Glace 

856 GLOBUS.

-  V H Q N V  N 8  3  .4 -

K I N O -  T E A T R

m •  ii„Zacisze
Wejście od ul. Dęblińskiej.

O s t a tn i e  2 d n i  ! O s ta tn ie  2  d n i  i

Demonstrowany będzie najwybitniejszy obraz sezonu w wykonaniu art. scen y  warszaw. j "“ y*  S Ł  óbm'*?n‘
D ram at towarzyski w 5-ciu aktZłote Bagno wedł. głośnej sztuki „ J a s t r z ą b '

W rolach głównych:

Pp. Halina B ru ezó m s, K. Junosza- 
S lęp o isk i, Józef W ęgrzyi, P i-  

—  weł Owerło. —
Rzecz dzieje się w WARSZAWIE.

Wobec olbrzymich kosz­
tów ceny miejsc pod­

wyższone.

Codzienni* 3 seanse o 5-ej 
7-ej i 9-ej.

W dni świąteczne 4 seanse 
o godz. 3, 5. 7 i 9.
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W o jk o w ic e  —  K o śc ie ln e .

Pism  do c m  s  W ojkow ic:
Z D»*r*i tniejtcowości rłbitej dętka­

mi śp ietrą >e »praw*m« nsiw ięccj nas 
obchodzące osi.

Aprowizacja gminy powierzona jest 
urzędowi gminnemu, który wydaje ży­
wność w komitecie w Wojkowicach w 
podkomitetach na BieJowiźnie i w Łęk­
nicach. Aprowizacja Jett prowadzona 
nadzwyczaj niedbale, gdyż po za kon- 
tygeneową m;ką, cukrem i solą mieez* 
ksńcy nic więcej nie otrzymują. Dla 
ścisłości zaznacie, te  w m kwietniu 
r. b. rozdano po 5 f. kartofli na osobę, 
ale to jeden jedyny raz w przeciągu  
3 lat, po które notabene mieszkańcy 
Bieiowicny muaiali przychodź ć do nas 
do W ojkowic 10 wiorst!

Na zapytania mieszkańców dlacze­
go gmina nie aprowzdza kaszy, bobiku, 
fasoli i towarów pozskontyngenaowycb, 
;»k to robią inne komitety, pan wójt

odpowiada, ż* kiedy raz sprowadził 
kaazę jaglaną i na niaj straci), to teraz 
nic więcej sprowadzać nie będzie, gdyś 
tylko mąka i cukier dają duty  dochód.

Co do cukru, to sprawa te t  nieja­
sna, bo kiedy do N. R, otrzymywaliśmy 
kupony z wymienioną ilością cukru 
300 gr. od N. R. na kuponach nir. w y­
drukowano ilości, a tylko podano ogól­
nie cukier dla tylu a tylu osób.

To te t  w m. styczniu, lutym i mar­
cu otrzymaliśmy po 200 gr. a w kwie­
tniu 250 gr., & przecież w urzędowej 
gazecie nic nie było c zmniejszeniu  
porcji cukru.

Nie można tak ie  doprosić się, «by  
był w yw ieszony cennik. Byłoby b, po­
żądane, aby R. M. O, w Wojkowicach 
i na Bielowiznie przejęły na siebie apro 
wizację, jak to ma miejsce w Sosnowcu  
a wtenczas nie bylibyśmy zależni od 
.w id zim isię , p. wójta który dla skarg 
ludności ucha nie ma.

Cierpliwy.

OFIf l RY.
Zamiast wieńca na trumnę ś. p. Antoniego 

Fnhrmana składają współpracownicy Tow. Akc. 
W. F tsnsr i K, Gamper na Polską Maniera Sskolną 
na Chełmascijznie. Złożyli po n>k. 5. E. A. Jung 
j M, Tepioht, T. Smogorze <ski mk. 4. po mk 2. 
Z. Łnb;riski i A. Ziembiński, A. Kowalski 1 50, po 
:l mk. H. ftocyla, W. Koneezny, A. Kntior, K. Lom­
bardo, W. Grailich, H Goebel, W. Pankowska, A. 
Dutkiewicz, J. Pr6ohnitki, S. Pscholski, A, Wcisło, 
E. Byohlik. S. Tarko, po 50 ien. g. Chrzanowski, 
J Kuroń, A, Ssozepański, S. Anders, A. Fularski 
4. Zdebich. Razem Mk. 35,50.

P. Andrzej Płonka składa na wydział .Ra­
tujcie Dzieci* Mk. 10,

W dniu śmierci nieodżałowanej pamiąoi brata 
ii, p. Eugcnjnsz* Zająesskiewiczs marek 10, Ha Pol­
ską Macierz Szkolną A. Michael z matką

Fabryka Portland C em entu«  Królestwie
p oszu ku je zaraz

W a p k m a j s t P a  £

C h em ik a
k t ó n y  p osiad ają  d łu g o letn ią  p rak tyk ę

Oferty z podaniem dotychczasowego za­
trudnienia zechcą reflektanci skierować do 
„Kurjera pod .CEMENT*. 857

leeHNMsst

IW 7-tl SzŁols Rełliisj żeńskiej
«  Sosno*cu 5

prsy ulicy Dęblińskiej. 
Zapisy codziennie od 9 2 g,

egzam iny w stępne od  27 maja.
ffó. tfJH&Ktd

0 nowej metodzie b a w i ł
chorób płucnych.

Wewnętrzna terapja wzboga­
ciła się nowym środkiem leczni­
czym przeciw chorobom płucnym, 
a mianowicie, wynaleziony został 
preparat pod nazwą „FAGOSOL" 
który po należytem wypróbowa­
niu w klinikach i szpitalach zna­
lazł natychmiast wśród ogółu 
zastosowanie. Przekonano się 
bowiem, że „FAGOSOL“ wy­
wiera dodatni wpływ na wszelkie 
przejawy, towarzyszące tuberku* 
lozie (suchotom) płuc, i że jest 
absolutnie nieszkodliwy dla prze­
wodu pokarmowego.

Prócz specyficznego działania 
na gruźlicę, „FAGOSOL" z wyś­
mienitym wynikiem stosowany 
jest przy bronchicie, astmie, ko­
kluszu, influenzie oraz leczy wszel­
kie zastarzałe kaszle i katary 
płuc. Można przytoczyć tysiące 
wypadków, w których chorzy 
płucni tylko dzięki „FAGO* 
SOLOWI" powrócili do zdrowia. 
Lekarze na mocy doświadczeń 
orzekli, że „FAGOSOL" jest bar­
dzo cennym nowym środkiem  
przeciw chorobom płucnym, wobec 
czego stosować należy „FAGO­
SOL" szczególnie w tych wypad­
kach, gdy trzeba działać szybko
1 energicznie, „FAGOSOL" do­
stać można we wszystkich apte­
kach i składach materjałów apte­
cznych. 766

Zafcład Rowerów

E.PIadek
BĘDZIN  

ul. Sławkowtka 21.

SOSNOW IEC | 
ul. W arszawska 10

- W ykonywa - J 
wszelkie roboty j 

z gwarancją.

TEITR LUDOWY TEAT* LUDOWY
Pod kierunkiem W ł. B s r n a t o w l o s s .

• W niedzielę 12 maja r. b. o godz. 7-ej wiec*.Szuorcenbopf
sztuka w 5-ciu aktach G. ZAPOLSKIEJ.

ANONS! W próbach: .PODRÓŻ PO W ARSZAW IE" i „WNUK TUMREGó". ANONS ! j f  
 ------------   w ................... „ n im .......i  mu...■■■I i i n w t *

Niniejszym podaje do ogólnej wiadomości Sz. Publiczności, że 2  dniem 9 b. m. i w ażćą 
niedzielę i święta będzie urządzana

flśKT Z a b a w a  w  B ę d z i n i e
ze stałą doborową orkiestrą i bardzo urozmaiconym pregraraem 

Zazn&czam, że o g r ó d  będzie wyłącznie przezemnie prowadzony i licząc na cbętne 
poparcie mnie przez Sz. Publiczność, polecam się łaskawym względom

850 Z szacunkiem
ALEKSY ZALEW SK I

Praca
Nowe werunki pracy przy budowie kolei

n i  Litwie i w Kurlindji
Minimalna płaca dziennie

M k . 3 , 5 0
i bezpłatne utrzymanie i mieszkanie

Wykwftilfikowanp robotnikom w ięcij .
Powrót po 4-ch miesiącach.

Zgłaszać aię do

URZPO POŚłłEOHICTM PRACY
w SOSNOWCU 804

nl. D ęb liń sk a  Nr. 11 (Iwetngrodzka).

M A T K I  829
Pamiętajcie, źe jedynym skutecznym 

pudrem dla dzieci je s t  tylko

P u d e r  B e b ś  S z s f m a i at
k tóry  le c z y  rad yk aln ie  w sz e lk ie  dole  
g liw o śc i sk ó ry  n d z ie c i i u d orosłych .

Ś W I E R Z B Ę
nawet zadawnioną i 1 boicanymś stru­
pami, pryszcze, m ęczące swędzenie ileczy 
radykalnie,- bezwonny „K rem  od ś w ie ­
rzby'* wyrobu apteki Ed. Lipińskiego. 
W arszawa — Mokotów. Sprzedał w 
aptekach i składach aptecz. sosnowiec­

kich i okolicznych. 428
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Co za  rozkosz m ieć  
dobre ok u lary!

T a k o w e poleca 
znakomity Optyk Mechanik

J. M a n ę la
w Sosnow cu

Ceny przystępne

iwetzMcb g eeeh fitz t! L. Fti-cRtsJiz, Ratbewew
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Gołąb 25 mk. nagrody!
18 kwietnia odleciał gołąb czerwony biało na- 
krapiany (berlin. czerwony). Kto zwróci lub 
wskaże gdzie się znajduje otrzyma 25 mk. Po­
goń, Będzińska 10. 864-1-1

D o sp rzed an ie
12 mórg gruntu, obok Poręby. Gleba pszenna. 
Cena przystępna. Wiadomość w .Kurjerze*. 
 ___________________________ 862-3-1

K apusta  k w a szo n a
hurtowa sprzedaż Folw. Konstantynów Jaro- 
szewicz. 861 l - l

N iem k a
do spaceru z dziećmi potrzebna, skKp Moli 
ckiego. 863 1-1

P ia n in o
koncertowe czarne zupełnie nowe sprzedam. 
Towarowa 9 mieszkania 3. ^  847

R utynow any
korespondent niemiecki poszukuje posady. 
Zgłoszenia sub. .Fix* przyjmuje Administracja 
.h.urjera* 860

Drewniana szopa
okazyjnie do sprzedania Wiadomość: Kosmala 
Kalusińska 10. 858

Zakład rowerów
E. Pladek, Będzin, Sławkowska 21. 721

Warzyw*
własne i owoce wzorem lat poprzednich sprze­
daje w sklepie na ulicy Małachowskiego dom 
p. Zalewskiego. Polecając się względem Sz. 
Klijenteli Sosnowski" 854

S p rzed aje  s ię  do 13 go b.m.
garnitur gabinetowy mk. 3500, salonowy 3250. 
toaleta — tremo 800, gramofon 100, maszyna 
Singera 150, kredens i stół kuchenne l00, c-
brazy od 10 do 250. Dywan perski, pottjery
zegarki, lampy, nuty. frak i inne rzeczy, Dęb- 
lińska 1, m. 5- 85*

Znalezione
TyfncZasową Legitymację i przepustkę Stanisła­
wa f$j(ly z Ząbkowic. Do odebrania w Admi­
nistracji Kurjera Zagłębia za zwrotem koszt w 
ogłoszenia. 859-1 2

D o w yn ajęc ia
3 pokoje z kuchnią światłem elektryeznem.
Kołłątaja Nr 12. S49-3-

Potrzebon
inteligentna panienka do zajęcia się dziećmi, 
od 8 rano do 1 p.p. Starogosnowiecka 52 jr.. 6
 84e' 3: :_

R aty  now any, 
samodzielny korespondent polsko-niemiecko- 
rosyjski, długoletni współpracownik pierwszo­
rzędnych firm w Zagłębiu, pragnie przy ?przy- 
jających warunkach zmienić posadę. Możt 
przedstawić poważne referencje. Łask. zaofia­
rowania pod K.B. w  Redakcji niniejszego pisma. 

  844-3-1
Dom do sprzedania

w śródmieściu 8 ubikacji 11 tys. marek Po­
średnicy wykluczeni. Wiadomość w .Kurjerze*.

S45 2-1

BU d z iś  ty łk a  4  d n i p ią te k , S o b o ta , N ie d z ie la  « P o n le d i i s la k .  N a jn o w a ze  a r c y d z ie ło  k in e m a t s g r a f f o t n e

Kino-Sfinks Monia Wanna Piękna Godiva
ts W S o sn o w cu *  Wybitny dramat historyczny w 5 aktach podług dzieła znakomitego belgijskiego pisarza MAETERLINCKA.

Rzecz dzieje się na lagunach Wenecji, Przepiękne Adjęcia natury.
801
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R edaktor o d p o w ied i ią ln r  JO Z E F  O SK O LSK I. W ydaw ca ANTONI MAZURKIEWICZ. Druk«rcia  .K U R J E R A  ZAGŁĘBIA" ul. Dębliórka N r  7.

Za p o i  woleniem cenzury niemieckiej.


